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Cena numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ 
za wu»rsz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek ­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 x t Ogłoszenia tab e­
laryczne i>0 proc. a 
św iąteczne 25 iroo . 
drożej. Drobne ogłu­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących p ra  
ey 5 gr. za w yraz. N a j­

m niej 1 cl. 
K onto  czekowe f’KO 

W arszaw a Cl 670.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny t odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

P re n u m e ra ta  wy­
nosi m iesięcznia

zl. 2,00
A dres ad m in is trac ji: 
P iłsudskiego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97, telefon re­
d akcji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej ; d ru ­

karn i 4-94.
K onto  czekowe PKO. 

W arszaw a 65 076
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Tarcia przedwyborcze w Centrolewu,
Dwa prądy w PPS. — Ks. Panaś rozbił listę poPką na Pomorzu. 

— Żydzi. — N. P. R. w Lodzi zgłosiła akces do B. B.
WARSZAWA, 29. 9. (wŁ) W ło­

nie PPS. CKW. daje się zauważyć 
ostre starcie pomiędzy dwoma kie­
runkami, w sprawie wyborów.

Pierwszy kierunek reprezentuje 
b. poseł Niedziałkowski, który jest 
gorącym zwolennikiem pójścia do 
wyborów z centrolewem.

Drugi, reprezentowany przez b- 
posła Marka, jest zasadniczo prze­
ciwny łączeniu się z partjami bur- 
żuazyjnemi. B. poseł Marek, po dłu 
giej chorobie, wrócił znów do czyn­
nej pracy na polu społecznem i pu­
litycznem.

Na terenie powiatu warszawskie 
go odbył się wielki zjazd klubu BB. 
na którym postanowiono jako kan­
dydatów na posłów wystawić Bag 
niewskiego, Hassa i Kasperowicza.

PPS. dawna frakcja zdecydowa­
ła pójść do wyborów samodzielnie, 
Z pośród wybitniejszych działaczy 
PPS. d. frakcji kandydować będą: 
Jaworowski w Warszawie, Praus- 
sowa w Łodzi, Marjan Malinowski 
w Lublinie, Janusz Gorzccliowski w 
Płocku, Dowmarowicz w Ciechano­
wie i Pączek w Ostrowcu.

Trwające od dłuższego czasu na­
rady przedstawicieli sjonistów i or­
todoksów nie doprowadziły do żad­
nych, pozytywnych wyników. U- 
tworzenie wspólnego bloku żydow­
skiego jest rzeczą wątpliwą.

Wczoraj w Grudziądzu obrado­
wały organizacje stanu średniego, 
które wypowiedziały się za jedną li­
stą polską na Pomorzu. Również w 
Gdyni odbyło się posiedzenie związ­
ku towarzystw społecznych. Uchwa­
lono, między innemi, pójść do wy­
borów7 pod hasłem: „Ani jeden nie- 
miec posłem i senatorem prastarej 
ziemi pomorskiej“.

KS. PANAŚ PRZECIWKO 
OTWORZENIU WSPÓLNEJ LI­
STY POLSKIEJ NA POMORZU.

TORUŃ, 29. 9. (wł.) Starania o 
utworzenie. jednej ogólnej polskiej 
listy na Pomorzu nie dały wyników, 
ze względu na opór przedstawicieli 
centrolewu.

MASOWA ŚMIERĆ KONI 
W SOWIETACH. 

Aresztowania weterynarzy i baktę- 
rjologów.

RYGA, 29.9. Po rozstrzelaniu 48 
uczonych i fachowców rosyjskich z

Srof. Riazancewem na czele, G.P.U. 
okonała licznych aresztowań wśród 

lekarzy weterynaryjnych i bakterjo 
logów.

Powodem tych aresztowań jest 
masowa śmierć koni w jednym z 
pułków kawaleryjskich, stojących 
w Moskwie.

GPU. podejrzewa, iż zachodzi tu 
wypadek sabotażu ze strony tajnej 
organizacji przeeiwsowieckiej zło­
żonej z lekarzy weterynarji i pra­
cowników laboratorjów bakterjolo- 
gicznych-

Ks. Panaś specjalnie przyjechał 
do Torunia, by się przeciwstawić w 
utworzeniu tej ogólnej listy, uważa­
jąc, że dla jego stronnictwa jest ko­
rzystniejsze pójść samodzielnie do 
wyborów.
N.P.R. W ŁODZI PRZYSTĄPIŁA 

DO BLOKU B. B. W. R.
ŁÓDŹ, 29. 9. (wł.) Na terenie Ło 

dzi, N. P. R, (lewica) zgłosiła akces 
do B. B. W, R.

KTO BEDZIE NA LIŚCIE 
CENTROLEWU?

WARSZAWA, 29- 9. (wł.) Na 
przypuszczalnej liście centrolewu 
będą na wstępie widniały następu­
jące nazwiska:

Daszyński — P. P. S. O. K. W., 
Dąbski — str. chłopskie, Malinowski 
— Wyzwolenie, Rataj — Piast, Nie 
działkowski — P. P. S. C. K. W., 
Jankowski — N. P. R. (prawica), 
Wrona — str. chłopskie.

Korfanty oskarżony o oszustwo.
Bank śląski wniósł skargę do prokuratora.

WARSZAWA- 29. 9- Dzisiejszy 
komunikat P. A. T. przynosi nastę­
pujące informacje:

Na skutek skargi, wniesionej 
przez władze nadzorcze banku ślą­
skiego oraz po sprawdzeniu w do­
chodzeniu podstawy tej skargi, pro­
kurator sądu okręgowego w Katowi 
caeh zarządził zatrzymanie w dniu
26 września b. r. b. posła na sejm 
śląski Wojciecha Korfantego. Dnia
27 hm. sędzia śledczy dopatrując 
się w inkryminowanym Korfante- ■ 
mu czynie cech przestępstwa, prze­
widzianego w art. 591 k. k. (oszus­
two) zastosował do niego zgodnie z 
art. 165 k. k. środek zapobiegawczy 
tymczasowy areszt. W dochodzeniu 
prokuratorskiem znajdują się jesz­
cze sprawy ze skargi przeciwko 
Korfantemu o przestępstwo natury 
kryminalnej.

P. KORFANTY OSADZONY 
W BRZEŚCIU NAD BUGIEM.

KATOWICE, 29. 9. Ze źródła u- 
rzędowego dowiadujemy się, że a- 
resztowany p. Korfanty został oneg 
daj wieczorem oddany w ręce władz 
więzienia a v  Brześciu nad Bugiem.

WARSZAWA, 29. 9. (wł.) Poli­
cja polityczna zwróciła żonie Kor­
fantego prywatną korespondencję 
jej męża, oraz wydawnictwu głów­
ne księgi i kwity.# # #
DEMONSTRACYJNY STRAJK  

NA ŚLĄSKU .,W OBRONIE" 
KORFANTEGO ZAWIÓDŁ. 
KATOWICE, 29. 9. (wł.) Zapo­

wiedziany na dziś strajk na terenie 
G. Śląska doznał zupełnego fiaska.

Dziś, jako w dniu imienin woje­
wody śląskiego Michała Grażyńskie 
go, od samego rana zbierały się w 
województwie delegacje robotnicze 
i organizacje społeczne, które skła­
dając życzenia, zapewniały w'ojewo 
dę o poparciu społeczeństwa śląskie­
go dla poczynań rządu marszałka 
Piłsudskiego.

#  *  #

KATOWICE, 29, 9. (wł.) Na te­
renie Górnego Śląska kolportowano 
odezwę, wydaną przez centralny 
związek górników. Odezwa występu 
je przeciwko zamierzonemu straj­
kowi politycznemu i głosi między 
innemi, że robotnicy nie powinni 
stawać w obronie osobnika, który 
zawsze był na usługach kapitału.

W a la  i  sabotażem ukraińskim
w E^fktopoisce Wschodniej.

Zamknięcie gimnazjum w Drohobyczu. — Bom ba w re­
dakcji „Syła“.

LWÓW, 29.9. (wł.) W Borysła­
wiu, • w czasie rewizji u Ukraińców, 
znaleziono u lekarzą kasy chorych 
dr. Perleckiego 20'"'karabinów woj­
skowych. Perleckiego aresztowano. 
Również aresztowano b. posła Ma­
ksymowicza, inżynierów szybów naf 
towych Ozorkiewicza i Czerwińskie 
go, oraz kilkunastu studentów, ucz­
niów i harcerzy ukraińskich. Poza- 
tem gimnazjum drohobyckie zostało 
opieczętowane.

W gminie Sygniówka, ostatniej 
nocy trzech osobników napadło na 
wartownika, pełniącego służbę na to 
rze kolejowym i pobiło go dotkliwie. 
Sprawców napadu aresztowano w 
osobach braci Harasimów i Kapary.

W szeregu wsi: Dołżanka, Kipiat- 
ka, Chodaczów Mały i Zaruda odby 
ły się samorzutne wiece Ukraińców, 
na których potępiono akcję sabotaży 
stów i ślubowano lojalność wobec 
państwa polskiego. Również pod na­
ciskiem ludności ukraińskiej nastą

piło rozwiązanie stowarzyszenia 
„Łuk".

Do redakcji ukraińskiej, komuni 
stycznej gazety „Syła“ we Lwowie 
rzucono wczoraj bombę, która w cza 
sie wybuchu spowodowała pożar- 
Szkody małe. Zamachu bombowego 
dokonali nacjonaliści ukraińscy, któ 
rzy zemścili się za umieszczenie no­
tatek, odsłaniających tajemnice u- 
kraińskiej organizacji wojskowej.

MIASTO ARGENTYŃSKIE 
W GRUZACH.

NOWY JORK, 29. 9. Według 
doniesień z Buenos Aires miasto ar 
gentyńskie Santa Rosa zostało do­
szczętnie zburzone przez trzęsienie 
ziemi.

W ciągu ostatnich trzech dni w 
okolicy Santa Rosa zanotowano 36 
wstrząsów podziemnych.

Szereg miejscowości w pobliżu 
Santa Rosa również dotkliwie ucier 
piało z powodu wstrząsów.

ARESZTOWANIE JESZCZE 
JEDNEGO B. POSŁA.

WARSZAWA, 29.9. (wł.) Wczo- 
ra j w Krasnym Stawie, pod Cheł­
mem aresztowano b. posła stronni­
ctwa chłopskiego Józeta Mochnieja. 
Aresztowany oskarżony jest z art. 
129 k. k. za wygłaszanie podburzają 
cycli przemówień. Mochnieja prze­
wieziono do Brześcia n. Bugiem.# * *

WARSZAWA, 29. 9. (wł.) B« 
poseł stronnictwa chłopskiego, Do- 
broch podpisał w więzieniu pełno­
mocnictwa dla adwokatów Kry-i 
sa i Hofmokl - Ostrowskiego. Rów­
nocześnie b. poseł Dobroch przesłał 
deklarację, że zgadza się na kandydo, 
wanie do sejmu.
PIERWSZY WYŁOM W USTA* 

WIE PROHIBICYJNEJ 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

NOWY JORK, 29. 9. Na mocy, 
decyzji komisarza prohibicyjnego 
w7 Waszyngtonie Woodcocka uczy-* 
niono w ustawie prohibicyjnej 
pierwszy wyłom.

W związku z aresztowaniem sze7 
regu wybitnych osób, oskarżonych' 
o spożywanie alkoholu pod postacią 
piwa i wina, Woodcock wydał orz© 
czenie, iż fabrykacja wina i piwa 
jedynie na użytek domowy, a nią 
nu sprzedaż, nie stanowi przekro­
czenia ustawy.

Walka z przemytnikami trwa t  
niezmniejszoną energją nadal.

Wczoraj wykryto w Brooklynie 
radjostację przemytniczą, która ob­
sługiwała 12 okrętów należących do 
syndykatu przemytniczego. Dwu ra- 
djotelegrafistów aresztowano.
REPUBLIKAŃSKIE NASTROJE 

w Hiszpanji.
PARYŻ, 29- 9. Z Madrytu dono­

szą, iż odbyło się tam wielkie zgro­
madzenie republikańskie.

Przemawiał m. in. były minister 
wojny Zamora, który domagał się 
abdykacji króla Alfonsa, oświad­
czając, iż arm ja hiszpańska nie ma 
obowiązku podtrzymywania monar­
ch j i, która skompromitowała się w 
oczach narodu. Armja nie powinna 
być narzędziem ujarzmiania narodu 
hiszpańskiego przez króla.

Po przemówieniach innych mów­
ców, którzy również występowali 
za obaleniem monarchji i wprowa­
dzeniem ustroju republikańskiego, 
demonstranci ruszyli pochodem 
przez idice miasta.
LOS MORDERCY BRATA CARA 

MIKOŁAJA.
PARYŻ, 29. 9. Wychodzący w 

Paryżu dziennik rosyjski „Wozroż- 
denie" drukuje szczegóły o zabójcy 
wielkiego księcia Michała Aleksan­
drowicza, brata cara Mikołaja II.

Wjasnikow, który dokonał tega 
morderstwa, był następnie za swoje 
umiarkowane przekonania, skłania­
jące się ku mienszewikom, wysłany 
przez Stalina do Turkiestanu, skąd 
zbiegł, i przez Persję, Konstantyno 
poi dostał się do Paryża, gdzie za­
mieszkał za tureckim paszportem ) 
pod ohcem nazwiskiem jako prosty 
robotnik.

Dostaje on stałą miesięczną za­
pomogę z Moskwy z centralnego 
komitetu wykonawczego, a pozatem 
zarabia na życie jako pomywacz 
szyb. (PAT).

DZIŚ DZIEŃ POGODNY.
Dziś na Podkarpaciu i w Wileń 

skiem chmurno i mglisto, pozatem 
po rannych mgłach w ciągu dnk. 
rozpogodzenie. Słabe wiatry miej­
scowe.
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Przy warsztacie pracy państwowe!
po przew rocie  m ajow ym  m arsza- w ydatków : —  in te rw en c je  n a  ce- 
łek  P iłsn d sk i pośw ięcił ty m  w łaś n y  zboża i  w a lk a  z bezrobociem , 
n ie zagadn ien iom  skarbow ym  i f i —  po s tro n ie  dochodów : spadek  
nansow ym  o g rom ny  szereg  żm ud z w pływ ów  z ceł i m onopolów , 
n y cb  i  w ielegodzinnych  konfe- S ta łem  obciążeniem  budżetu  je st 
ren cy j, że osob istą  in te rw en c ją  o s ta tn ia  podw yżka p łac  u rzędn i- 
w p ły w ał n a  poszczególnych m i- czycb, p o k ry ta  w  p ie rw szym  okre 
n is trów , ażeby d la  d o b ra  całości się z pożyczki am ery k ań sk ie j, 
i d la  zrów now ażen ia budżetu  lecz obecnie leżąca n a  każdorazo- 
sp row adzili do w łaściw ej m ia ry  w ym  budżecie ciężarem  135-u m i 
żąd an ia  sw ych reso rtów , —  że ljonów  zł. rocznie, 
w reszcie m arsza łek  dopiero  przez D o ty k a  m arsza łek  P iłsu d sk i 
w y tęp ien ie  t. zw. „ in te rw en cy j“ w  sw ym  w yw iadzie rów nież i  za- 
i „ p ro te k cy j” poselsk ich  um ożłi- g ad n ień  u stro jo w y ch  i  m etod  
w ił odpow iednio u sp raw n ien ie  ad  „ p ra c y ” sejm ow ej. P o d  ad resem  
m in is tra c ji sk arbw ej. sejm u fo rm u łu je  za rzu t, że do-

Dziś w idzim y m a rsza łk a  P ił-  tychczas n ie  znow elizow ał u s taw  
sudskiego  znów p rzy  w arsz tac ie  podatkow ych. P o za tem  zw raca  
te j podstaw ow ej p ra c y  państw o- uw agę, że k o n s ty tu c y jn y  p rzep is 
w ej. sk ład an ia  budżetu  sejm ow i już

Z u s t m a rsza łk a  dow iadu jem y w p aźd z ie rn ik u  każdego ro k u  —  
się szeregu  rzeczy w ażnych  i k rze  u tru d n ia  n ie sły ch an ie  p racę  rzą- 
p iących . W brew  k rak an io m  za- dową, gdyż w  te n  sposób rząd  
w odow ych pesym istów  i p a r ty j-  m usi budżet u k ła d ać  n a  szereg 
n y ch  defe ty stów  —  tegoroczny  m iesięcy nap rzód , tw orzy  w ięc 
nasz budżet przezw ycięży w szel- z konieczności n ie raz  rzecz nie* 
k ie  trud n o śc i, a  ro k  gospodarczy  rea ln ą , pap ierow ą, n ie  d a jącą  się 
zam kniem y bez deficy tu , co za- oprzeć n a  dośw iadczeniu  i ty lk o  
p ew n ia  dalszą s tab ilizac ję  s tosun  rzadko  k iedy  odpow iadającą  nad  
ków  ekonom icznych w  państw ie , chodzącej rzeczyw istością 
T rudnośc i tegoroczne są przew aż K ażd a  dziedzina życia  pub- 
n ie  p rzem ija jące j n a tu ry  i  zw ią- licznego w oła o re fo rm ę naszego 
zane są  ściśle z zaczynającą  już  u s tro ju , n ie  p rzystosow anego  do 
w yg asać  św iatow ą dep resją  go- w ym ogów  życia, 
spodarczą. T u  na leżą  po s tro n ie  R a -

Likwidowanie akcji sabotażystow
ukraińskich w Małopolsce Wschodniej.

(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia“)
Lwów we wrześniu 1930 r.

PONOWNA FALA ZBIEGÓW* 
SOWIECKICH.

50 osób tygodniowo przekracza gra­
nice Polski.

W ARSZAW A, 29.9. Od początku 
września daje się_ zauważyć zjawi­
sko wzmożonej ucieczki włoścjan z 
Rosji, uciekających przed kolektywi
zacją. . , .

Ucieczka odbywa się pod osłoną 
nocy. Przeciętnie przekracza grani­
cę Polski około 50 osób tygodniowo, 
przeważnie z inwentarzem żywym.

Są one umieszczane w zorganizo 
wanych przez władze polskie obo­
zach izolacyjnych.

W Y N IK I OKRĘŻNEGO LOTU 
A W IO N E T E K .

W ARSZAW A, 29. 9. W  5-ym 
dniu krajowego konkursu awjone- 
tek odbył się lot okrężny w terenie 
zamkniętym na trasie W arszawa — 
Raszyn — Piaseczno — Warszawa.

Najlepszy czas uzyska! p. Sołty- 
kowski na awjonetce RW D 4 prze­
bywając tę przestrzeń w 1 g. 6 min. 
Drugie miejsce zajęli pp. Sido i 
por. Żwirko (ąwjonetki S 1 i 
RW D 4), czas lotu 1 godz. 13 min. 
3-cie miejsce p. Tondis RWD 2 w 
1 gódz. 16 min., 4-te miejsce inż. 
Grzeszczyk RW D 4 w 1 godzi. 17 
min. P iąte  — kpt. Iżyski RWD 4.—
1 godz. 20 m.

Zawody zgromadziły liczną pu­
bliczność na lotnisku mokotowskiem

ŚMIERĆ MATKI W NURTACH 
WISŁY

po pozbawieniu przez sąd opieki nad 
dziećmi.

KRAKÓW , 29.9. Tekla Kowa­
lowa po rozprawie sądowej, zakoń­
czonej przyznaniem jej dzieci mę­
żowi, z którym  nie żyje — rzuciła 
się z rozpaczy w nurty  W isły i uto­
nęła.

TRAGICZNY ZGON 18 GÓRNI­
KÓW

po zalaniu kopalni przez wodę.
BELGRAD, 29.9. Na kopalni w 

W raljewaczu w pobliżu Niszu wyda 
rzyła się dziś niezwykła katastrofa.

Na głębokości 100 mtr. zawaliła 
się ściana sztolni, zasypując kanał, 
odprowadzający wodę z kopalni do 
pomp.

W skutek odcięcia odpływu, woda 
zalała sztolnię i  18 górników utonę­
ło. Tylko dwaj zdołali u jść z życiem.

BAGNETY PRZECIW ŻELAZ­
NYM SZTACHETOM.

B E R L IN , 29. 9. Dziś po popołud 
niu w  luna parku komuniści urzą­
dzili wiec. Przeciwko dem onstran­
tom in trwoń jo wała policja. Komu­
niści uzbrojeni w żelazne sztachety 
wyłamane z ogrodzenia, używając 
ich jak  dzid, staw ili opór policji, któ 
ra  m usiała przypuścić atak  na bag­
nety. Aresztowano 45 prowodyrów.

ZGON FELDMARSZAŁKA 
Leopolda Bawarskiego.

B E R L IN . 29. 9. B- Feldm arsza­
łek Leopold Bawarski, drugi syn 
króla Ludw ika Bawarskiego zmarł 
dziś w Monachjum, przeżywszy 84 
lal.

RZĄD RZESZY PODNOSI PO­
DATKI I ROBI DŁUGI.

B E R L IN , 29. 9. Na posiedzeniu 
rządu Rzeszy zapadła uchwała pod­
wyższenia składek ubezpieczenio - 
wych od bezrobocia z 1 i pół do 6 
i pół procent. Podwyższa ta ma na 
celu odciążenie budżetu państwa. 
Wobec gwałtownego wzrostu bezro­
bocia w Niemczech, będzie jednak 
konieczna dalsza subwencja pań ­
stwowa w wysokości 200 miljonów 
marek.

Ażeby wydatek ten poki-yć, a 
ponadto uzupełnić deficyt, jak i po w 
stał wskutek zmniejszenia się wply 
wów podatkowych, postanowiono za 
ciągnąć za pośrednictwem banku 
rzeszy w bankach niemieckich kre 
dyt 450 miljonów marek na dwa la­
ta. Postanowiono nadto podwyższyć 
t. zw. podatek ofiarny nałożony na 
urzędników państwowych z 2 i pół 
na 5 procent.

Ten program  finansowy rządu 
Briininga spotka się z wielkimi 
sprzeciwami w parlamencie.

O sta tn i w y w iad  m arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o  je s t ja k b y  o tw a r­
ciem  o k n a  n a  in n y  św iat, n iż ten , 
k tó ry  n as  dziś o tacza i  zg iełk iem  
n ap e łn ia  nasze uszy. C zujem y się 
w  in ne j, lepszej a tm osferze , do­
chodzi nas  p rą d  świeżego i ożyw ­
czego pow ietrza .

D obiegł k re su  czw arty  t y ­
dzień p rzedw yborczy . W  naszych  
oczach odbyw a się bezw stydny  
h an d e l zasadam i, u p ra w ia n y  
przez p a r tje . K o n k u ren cy jn e  skle 
p ik i p a r ty jn e  u rząd z a ją  g en e ra l­
n ą  w yprzedaż sw ych ,,hase ł“ i 
„św iętości” . W  k ażdym  n iem al 
o k ręg u  w yborczym  p rz y k ra w a ją  
je  inaczej, zależnie od loka lne j 
k o n ju n k tu ry , —  w  każdym  n ie ­
m a l tw o rzą  in n e  spó łk i i  k a rte le  
m andatow e. „ K a to lic k a ” i „n aro  
dow a” endecja  idzie w  M ałopo l­
sce W schodn ie j w  socja lis tyczną 
niew olę m asonów  i w ielb icie li te- 
ry to r ja ln e j au to n o m ji narodow o­
ściow ej. T a  sam a jed n ak , rzek o ­
m o „k a to lic k a ” i  „n a ro d o w a” en ­
decja  w o k ręg ach  zachodnich  s ta ­
je  do w yborów  sam odzielnie, 
choćby przez to rozbicie głosów  
po lsk ich  m ia ł w zróść s ta n  p o s ia ­
d an ia  m an d a tó w  niem ieckich. 
T ak  bow iem  k ażą  gw iazdy  i  w y ­
czy tan y  w  n ich  horoskop  w y b o r­
czy...

N. P . R- ta k ' d ługo  tk w i w 
cen tro lew ie, dopóki n ie  do jrzy  w 
Łodzi lepszej k o n ju n k tu ry  w  w al 
ce z P P S  C K W .

P o zn ań sk i „ P ia s t“ sto i n a  roz 
drożu  i —  s ta ro d aw n y m  w itośo- 
w ym  obyczajem — p u k a  w  palce, 
k tó reg o  so ju szn ika  ła tw ie j będzie 
okpić: —  tego  z p raw icy  czy też 
tam teg o  z lew icy.

D okoła ty c h  sp raw , niezaw od 
n ie  „w ażn y ch ” d la  m and a to w y ch  
łow ców  i d la  sp ek u lacy j p a r ty j ­
nych , lecz p rzyziem nych , m a ło s t­
kow ych, n iech lu jn y ch , d em o ra li­
zu jących  szerokie m asy  i w y p ę­
dza jących  z pub licznego  życia 
w szelki idealizm  w a lk i o zasadę 
i p ro g ram , dokoła ty c h  sp raw  
ro zm aite  Jo a c h im k i czyn ią  szum  
o k ru tn y . Z daw aćby  się m ogło, że 
czas s ta n ą ł, że ży jem y w  p różn i, 
a  n a  a ren ie  naszego życia p a ń ­
stw ow ego je s t już  ty lk o  m iejsce 
n a  cy rkow e pop isy  ludzi, p o lu ją ­
cych n a  m a n d a ty , a lbo  m iejsce 
n a  m agiczne sztuczk i p a r ty jn e j 
p ra sy , zab iegające j o w zględy  w y 
borców  ra z  „czapką  i  p a p k ą ” a 
ra z  paszkw ilem  i dem agogją .

W y w iad  m a rsz a łk a  P iłsu d ­
sk iego  o d k ry w a  n am  inne  dzie­
dziny  w  życiu  publicznem . W p ro  
w adza n as  do la b o ra to r ju m , gdzie 
dokonyw a się. codzienna państw o  
w o-tw órcza p ra c a  rządu . Zapew  
ne, —  je s t ona m n ie j „e fek to w n a” 
od w iecow ych w y stąp ień  p a r ty j ­
n ych , od kong resow ych  rezo lucy j 
i od p rasow ego  k a lu m ja to rs tw a . 
A le zato  je s t to  p ra c a  d la  życia  
państw ow ego  podstaw ow a, m im o 
iż streścić  ją  ta k  ła tw o  w  k ilk u  
słow ach: —  w yk o n y w an ie  te g o ­
rocznego budżetu  i  u łożenie b u d ­
żetu  n a  p rzy sz ły  ro k  gospodarczy  

N a  tę  dziedzinę zw raca ł m a r ­
szałek P iłsu d sk i zawsze sp ec ja ln ą  
uw agę. Je m u  to  dopiero  zaw dzię­
cza P o lsk a  u p o rząd k o w an ą  gospo 
d a rk ę  sk arb o w ą, s tab ilizac ję  w a ­
lu ty  i budżet bez deficy tu . O ty c h  
zasługach  m ów ił w sw oim  czasie 
obszernie b. m in . Czechowicz, 
k ied y  go zajad łość p a r ty jn a  c ią ­
g a ła  iirzed t ry b u n a ł  s ta n u . M ów ił 
podów czas o tern, że ju ż  zaraz

Akcja sabotażystow ukraińskich 
na terenie Małopolski Wschodniej 
przybrała, w ostatnich miesiącach 
zastraszające rozmiary. Tajne or­
ganizacje nacjonalistów ukraińskich 
pożogą i zamachami bombowemi dą­
żyły do wywołania paniki wśród spo 
kojnej ludności. Wszelkie zarządze­
nia władz lokalnych, zmierzające do 
ukrócenia akcji sabotażystow — nie 
odniosły pożądanego rezultatu.

Teroryści ukraińscy, wspomaga­
ni pieniędzmi państw a ościennego, 
szerzyli swą zbrodniczą akcję w dal­
szym ciągu.

* To też ze strony rządu musiały 
nastąpić radykalne zarządzenia. Zde 
cydowaną walkę z sabotażystami u- 
kraińskim i rozpoczęto.

Wprowadzono cały szereg zarzą­
dzeń i represyj, wzmocniono poste­
runki policyjne w miastach i wsiach 
na  terenie trzech województw Ma­
łopolski Wschodniej, a jednocześnie 
przystąpiono do likwidacji szeregu 
organizacyj, szkół i insty tucyj iikra 
ińskich, które pod pokryw ką działał 
ności społecznej, lub kulturalnej, 
prowadziły akcję sabotażową.

W tycli dniach władze zamknęły 
gimnazjum ukraińskie w Tarnopo­
lu. Gimnazjum to było prawdziwą 
zbiorową wylęgarnią młodych dzia­
łaczy antypaństwowych, dla których 
nie było w prost m iary ani pardonu 
w robocie zbrodniczej.

Dosadnym dowodem tej działal­
ności wychowawczej zakładu jest 
fakt, że od roku 1928 dotychczas za-

Z dniem 27 bm. zostały wy­
łożone do przejrzenia spisy w y­
borców do sejmu i senatu w loka­
lach urzędowych obwodowych 
komisyj wyborczych, wym ienio­
nych w publicznych ogłoszeniach 

Z dniem tym  tj. 27 września 
rozpoczyna się 14-dniowy okres 
reklamacyjny do 10 października 
br. włącznie, w którym wszyscy 
wyborcy mają prawo przegląda­
nia spisów wyborców i wnosze­
nia odpowiednich reklainaeyj. 

Stwierdzenie, czy uprawnio-

sądzotnych zostało za różne antypań­
stwowe czyny karygodne wyrokami 
sądowemi stu  czterdziestu pięciu 
uczniów tegoż gimnazjum.

Jednocześnie m inister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego 
zamknął gimnazjum ukraińskie w 
Rohatynie, w którem wcale niego- 
rzej niż w gimnazjum tarnopolskiem 
deprawowano dusze młodzieży.

Następnie władze rozwiązały w 
szeregu m iast Małopolski organiza­
cję ukraińską p. n- „P łast”, tak zwa 
ne towarzystwo opieki nad młodzie­
żą, które było właściwą kuźnią wy­
stąpień antypaństwowych.

Ja k  dalece rozwinięta była dzia­
łalność sabotażystow świadczą do­
bitnie fakty, że na celeruchu an ty­
państwowego stali ludzie, zajm ujący 
bardzo poważne stanowiska. Dotych 
czas władze aresztowały kilku sę­
dziów, lekarzy, b. posłów itp., u któ­
rych znaleziono całe arsenały broru, 
materjałów  wybuchowych oraz wie­
le dowodów kompromitujących ich 
łajdacką działalność.

' Dalsza akcja likw idacyjna sabo- 
tażystów ukraińskich prowadzona 
jest przez władze z całą bezwzględ­
nością. Spodziewać się przeto nale­
ży, że wkrótce Małopolska Wschod­
nia zostanie ostatecznie oczyszczona 
z sabotażystow i ludność będzie mo­
gła odetchnąć spokojnie.

Na to czeka całe spokojne społe­
czeństwo. naszych rubieży kreso- 
Avych.

jest pierwszorzędnej wagi, albo­
wiem osoba pominięta w liście 
wyborczej nie mogłaby być w
dniu wyborów dopuszczoną do
głosowania.

Sekretarjat bezp. bloku współpr. 
z rządem w Radomiu udziela w tej 
sprawie wszelkich informacyj i po­
mocy w godzinach od 9 do 15 i od 
18 do 20, ul. Żeromskiego (Lubel­
ska) Nr. 25, front I piętro.

Pamiętajmy o przeglądaniu list wyborczych.
ny do głosowania wyborca został 
zamieszczony na liście wyborczej



Wstrząsająca katastrofa samochodowa k r o n i k a
na przejeździć kolejowym obok kop. „Juljusz”.

Tragiczna śmierć ks. prałata Zamojskiego z Zagórza, w1k"-ego, kuzynki i szofera.
JYcz-oraj, o go-dz. 7 wręcz, mi 

' Jperzejeździe kolejowym pomiędzy 
kopalnią „Juljusz“ a Porąbką - Za­
rodzie pod Kazimierzem, zdarzyła 
Bię

wstrząsająca katastrofa
■samochodowa., w której postradały 
śycie cztery osoby.

Mianowicie samochód, wioząey 
ks. prałata Zamojskiego z Zagórza* 
ks. wikarjusza Jana Strzeleckiego i' 
kuzynkę prałata, p. Eleonorę Pin* 
tecką

wpadł całym pędem
na manewrujący pociąg towarowy.

Rozległ się straszny trzask 
druzgotanej karoserji 

i brzęk tłuczonego szkła.
Będący w ruchu pociąg wlókł 

auto
kilka metrów,

a którego dobywały się jęki i słabe 
wołania o pomoc.

Ludzie znajdujący się w pobliżu 
rzucili się

na ratunek.
Z pod przewróconego auta wy­

dobyto najpierw ks. prałata Zamoj­
skiego, dającego jeszcze

słabe oznaki życia, 
poęzem kolejno resztę pasażerów i  
szofera.

Zajęto się ratunkiem ks. Zamoj-

MAŁY FELJETON.

J e s i e ń .
Pod względem astronom icznym , 

na północnej półkuli jesień zaczyna  
się dnia 23  września, k iedy p rzypa  
da jesienne zrównanie dnia z nocą 
i trw a ona do 22 grudnia, kiedy  
dzień jest na jkró tszy .

P od iczględem meteorologicz­
n ym  za jesienne uważa się u nas 
miesiące: wrzesień, październik i 
listopad. W  naszym  polskim  klim a­
cie jednak nieraz ju ż  w p ierw szej 
poloiuie w rześnia niebo i cały krajo 
braz noóbierają cech jesiennych. A 
'już iv połowie listopada najczęściej 
zaczyna się u nas zima.

Spoko jna  i uśm iechnięta przycho  
dzi zw yk le  o tym  czasie m ajestatycz  
nie jesień na znojną ziemicę piastow  
ską, która  — - ja k  m ów i poeta  —  „nie 
sie je j  w dani srebrną pól tkaninę“.

Bogata polska jesień otwiera 
przed nam i na oścież ogrody, pach­
nące oszałamiającą wonią dojrza­
łych  owoców i błyszczące prom ienia  
m i jesiennego słońca. Iskrzące, pro­
m ienne jesienne powietrze prze tyka  
ją  srebrne n iteczki „babiego lata11, 
błyskające pod światło jak  czarują­
cy h a ft tęsknoty, u snu iy  z w est­
chnień i m iłych  icrażeń. Pożółkłe, 
błyskotliw e listeczki odryw ają się 
bezgłośyie od gałęzi drzew i sp ływ a  
ją  na ziem ię, jak  złote łzy. W ysuszo  
na zieleń łąk ma w sobie jeszcze lek  
ki rum ieniec życia, k tóry  zagaśnie 
jednak niedługo.

I  zacznie się w tedy  inna . jesień. 
Ziemia obdarta ju ż  z  wszelkiego o- 
dzienia, czernić się będzie żałobnie, 
drzew a ogołocone z różnobarwnych  
liści sterczeć będą, nagie, w ichry po 
sępne straszyć będą swem  w yciem , 
a deszcz żałośnie dudnić będzie po 
szybach. To w szystko  przyw iedzie  z 
sobą ja k iś  d ziw ny sm ęt i tęsknotę  
ea ciepłem, zielenią i słońcem.

I  nic dziwnego, albowiem z  odej 
'ściem lata m ija  roześmiana weso­
łość życia, a serce przejm uje  szara 
'jak niebo jesienne melancholja.

śkśsego, który odzyskawszy 
chwilowo przytomność, 

poprosił o wodę i  przeżegnawszy 
się, sfcojnał na rękach ratujących.

Zawiadomiona policja z poste­
runku Kazimierz przybyła na miej­
sc©, zabezpieczając zwłoki zabitych 
do czasu przybycia władz sądowo- 
tekarskich.

Późnym wieczorem prokurator 
wydał polecenie przewiezienia

ofiar strasznej katastrofy
de kostnicy szpitala na Niemcach.

Tragiczny ten wypadek wywołał 
w  Zagłębiu zrozumiale poruszenie.

Policja wszczęła dochodzenie ce­
lem ustalenia przyczyn katastrofy.

zebrania gospodarczego związku robotników
przemysłu metalowego w Dąbrowie.

W ubiegłą niedzielę, w sali zjed­
noczenia stanu średniego w Dąbro­
wie odbyło się zebranie, zwołano 
przez gospodarczy związek robotni­
ków przemysłu metalowego w Dą­
browie.

Przewodniczył zebraniu p. Skwa 
na, sekretarzował p. M. Gaz.

Na zebraniu dłuższą dyskusję 
prowadzono na temat zlikwidowa­
nia b. kasy bratniej pomocy dla ro­
botników w Hucie Bankowej.

Chodzi o to, że od 1921 roku, t. j. 
od czasu zlikwidowania kasy brat­
niej, do dnia dzisiejszego, robotni­
cy Huty Bankowej nie otrzymali, 
przypadających im wkładów oszczę 
dnościowych. Kołatanie robotników 
w tej sprawie do zarządu huty, jak 
również do miejscowych przedsta­
wicieli opieki społecznej, nic nie 
pomogło.

Wobec tego gospodarczy związek 
robotników przemysłu metalowego 
w Dąbrowie, zwrócił się w tej spra­
wie do konfederacji związków go-

eksplodował w rgnach chłopca.
Nieszczęśliwy doznał urwania palca i uszkodzenia oczu.

Onegdaj na  polach obok Klimon­
towa, chłopcy pasący kozy, znaleźli 
niezużyty jeszcze kapiszon górni­
czy.

N ajstarszy z nich 13-letni S tefan 
Hangiel, zam. w Klimontowie, po­
czął manipulować niebezpieczną za­
bawką, w końcu położył kapiszon 
na kamieniu i począł uderzać w nie­
go drugim kamieniem.

W pewnej chwili kapiszon eksplo

dował, kalecząc w okropny sposób 
dziecko.

Hanglowi nabój urwał palec u 
lewej ręki, poszarpał dłonie i uszko­
dził oczy. Hangiel nay/pół przytom­
ny, zbroczony krwią, przywlókł się 
do domu, gdzie zawezwano natych­
m iast pogotowie kasy chorych, któ­
re przewiozło nieszczęśliwego do 
szpitala w Sosnowcu.

Lekarz ordynujący orzekł nie­
bezpieczny stan Hangla.

Zebranie przedwyborcze BBWR.
w Zawierciu.,

W ub. niedzielę, w domu ludo­
wym w Zawierciu odhyło się orga­
nizacyjne zebranie powiatowego ko­
m itetu wyborczego, przy udziale 120 
osób, reprezentujących: handel, rze­
miosło, przemysł, rolnictwo, zrzesze 
ma gospodarcze, społeczne, nauczy 
cielstwo, organizacje urzędnicze, ko 
biece i kulturalne.

Dłuższe przemówienie wygłosił 
dr. Gosiewski z Sosnowca, przedsta 
w iając zebranym obecną sytuację w 
kraju i wzywając do poparcia akcji 
marszałka Piłsudskiego, zm ierzają­
cej do uzdrowienia naszego życia 
państwowego i politycznego.

Przemówienie dr. Gosiewskiego 
spotkało się z gorącym aplauzem, 
jak również i przemówienie dr. 
Michnowskiego, następnego mówcy.

Tegoż dnia, przed południem 
odbyło się inform acyjne zebranie 
sympatyków obozu BBW R. z całe­
go powiatu, przy udziale 1500 osób.

Na zebraniu tern wyczerpujące 
referaty  wygłosili: dr. Gosiewski,
dyr- Mazur, p. Przybytniowski.

Na zakończenie obrad odśpiewa­
no „Pierwszą Brygadę“.

Zaznaczyć trzeba, że BBWR- w 
powiecie zawierckim zyskuje coraz 
więcej zwolenników.

K in o - t e e ł r

„Wawel"
w Sieicu

obok kościoh 
Tel, 7-65.

D ziś l  —  —  —  —  D ziś l  
D r u g a  s e r i a  w r a z  z z a k o ń c z e n i e m  u l t r a s e n s a c y  jn e g o  

f i lm u  „ D jn b e l s k i  Pazur** p. t,

„Rozstrzygające Spotkaiiie“
11 s e r i a  d z i ę k i  s w e j  f r a p u ją c e j  t r e śc i  p r z e w y ż s z a  p i e r w ­
s z ą  i z a c i e k a w i a  w  3 p o só b  n i e b y w a  y. W i l l i a m  D e ­
s m o n d  w  p o g o n i  za  s ł u s z n ą  p r a w d ą  d o k a z u j e  c u d ó w  
o d w a g i  i a k r o b a t y k i .  K r ó t k i e  s t r e s z c z e n i e  p ie r w s z e j  
s e r j i  u m o ż l i w i a  o g l ą d a n i e  te g o  f i lm u  ty m ,  k t ó r z y  p i e r w ­
sze j  se r j i  n i e  w id z ie l i .  S e n s a c j a  z s e n s a c j i .  T y s i ą c e  

e m o c j o n u j ą c y c h  m o m e n tó w .

Wniesie

Wtorek

spodarczych w Warszawie, Po 
nśejakimś czasie otrzymano odpo­
wiedź, że sprawę tę należy skiero­
wać na drogę sądową.

Następnie dłuższy referat wygło 
aił p. M. Gaz, sekretarz gospodar­
czego związku przemysłu metalo­
wego w Dąbrowie.

P. G. w swym referacie mówił:
0 ideolojgji gospodarczej związków 
zawodowych w  Polsce, o powstaniu 
izb o najmie pracy, o ubezpieczeniu
1 opiece nad dzieckiem.

W dyskusji nad referatem żabie 
rali głos pp.: Skwara, Podsiadło, A. 
Staniszewski i inni.

Zebranie zakończono uchwale­
niem rezolucji, w której obecni na 
zebraniu w liczbie 300 osób, doma­
gają się o*d rządu wydania, jeszcze 
przed wyborami, dekretu o ubezpie 
eseniu robotników na starość.

Po uchwaleniu rezolucji wzno­
szono okrzyki na cześć prezydenta 
Mościckiego i m arszałka Piłsud­
skiego.

KALENDARZYK.
Dziś: Hieronima 
Jutro: Jana z Dukli 
Wschód słońca : .34 
Zachód „ 17.20

R A D  JO
W A R S Z A W A .

.W torek 30 w rześnia.
H.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

IL58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Muz. 
a p ły t gi’amof. 13.00. Kom. meteor.. Po 
kom. d. e. muz. gram of. 15.15. Kom. go­
spodarczy. 15.50. Odczyt p. t. „Polskość 
,w zabytkach  Gdańska. 16.15. M uzyka z 
P iy t gram of. 17.10. C hw ilka lotnicza.
17.35. Odczyt p. t. F ederac ja  A lpejska.
18.00. K oncert popoł. W yk. ork. P . li.
19.00. Rozm aitości. 19.20. G iełda ro ln i­
cza. 19.35. P rasow y  dziennik radjow y. 
19-50. O pera z Poznania. W  przerw ie 
re jpert tea trów  m iejskich i p rogram  na 
dzień nast. Po operze foljeton p. t. O- 
p ieka n ad  o fiarą . Kom. m eteor., po lic , 
s p o r t  oraz kom. z przebiegu 3 K ra j. 
K onkursu  A w ionetek LO PP.

K A T O W I C E .
W torek  30 w rześnia.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00, Kom. 
Polsk . Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. 
T. P . 16.20. Posłuchajcie dzieci , rad ja . 
Ciocia H ela  przeczyta W am  opow iastki 
ciekawe. 16.35. K oncert z p ły t gram of.
17.35. Odczyt z W arsz. 18.00. K oncert z 
W arsz. 19.00. Codzienny odcinek powieś 
eiowy. 19.15. Rozm aitości, kom. harcor 
ski. 19.25. B udujm y w łasne zacisze do 
mowę. 19.50. O pera z Poznania. Po ope 
rze felje ton  i kom. m eteor, z W arsz .., 
p ro g ram  n a  dzień nast., oraz nadpro­
gram .

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
W torek, d n ia  30 b. m. gościnny w y­

stąp  te a tru  lotnego, pod kierow nictw em  
H enrykaG arw ińsk iego . O degrana zosla 
n ie  sensacy jna  fa rsa  w 3-ch ak tach  
V erneu il‘a  p. t. Egzotyczna kuzynka.

Środa, dn ia  1 października d ru g i wy 
stąp te a tru  naszego w Dąbrow ie w sali 
k in a  K om eta. D aną bedzie św ietna ko- 
m ed ja  am erykańska  p. t. „Dzień bez 
-kłamstwa*'.

Czw artek, dn ia  2 października w Sos­
nowcu „Dzień bez kłamstwa**. Początek 
przedstaw ień o godz. 8.15.

Przedsprzedaż biletów  w składzie 
m at. piśm . p  Czechowskiego, Sosnowiec, 
3 m a ja . D ek larac je  na  b ile ty  k red y to ­
wane m ogą podejm ować in sty tu c je  i f ir  
m y  w k an ce la rji te a tru  w godzinach 
przedpołudniow ych.

Z Kielc.
(k) Posiedzenie ra d y  m iejskiej. We 

w torek dnia  30 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
odbądzie sią nadzw yczajne posiedzenie 
rad y  m iejsk iej. Porządek  dzienny obej­
m uje: 1. K om un ikaty  p rezydjum  rad y  
i m ag is tra tu . 2. O dczytanie uchw ał pow 
ziątych na  poprzedniem  posiedzeniu. 3. 
Spraw a zm ian i uzupełnień w budżecie 
na  1930-31 r. 4. S ta tu t o dopłatach dro- 
gowych.5.Zaliczeme la t  poprzedniej pi*, 
cy do w ysługi la t  pracow nikom : . .
C hagow skiem u G racjanow i, b) (Solar­
skiem u Adam owi, c) Zaw adzkiem u W a 
cławowi. 6. Zatw ierdzenie umów dzier 
zawiłych: a) 4000 m tr. kw. g ru n tu  na 
M łodzianowie firm ie  „Limanowa**, b) 
ta r ta k u  m iejskiego. 7. Um orzenie p ra ­
cownikom m iejsk im  zapom ogi, w yp ła­
conej im  w wysokości jednom iesięcz­
nej pensji w 1929 r. 8. W olne w nioski

(s) Z życia podoficerów ru ierw y  
I t P . ko ła  w Niwee. W dn iu  21 bm. od­
było sią m iesiączne zebranie członków 
koła, na  k tórem  m iądzy innem i uehw a 
lono: 1) u tw orzyć przy  kole zw. podofi­
cerów rez. w Niwee — pluton młodzieży 
przedpoborow ej p. w. i w, f., 2') u rzą­
dzić zabawą taneczną w dniu  4,10. rb . 
o godz. 8 wiecz w sa li k in a  „Nowość* 
w Niwee, z k tó re j pewien procent zy­
sku, postanow iono złożyć na  łódź pod­
w odną „Odpowiedź T rev iranusow i“, 
3) uchw alono rezolucją, przeciw  zaku­
som ltiemców, na całość g ran ic  Rzeczy­
pospolitej, 4) utw orzyć przy  kole — ka 
są sam opom oc;', celem p rzy jśc ia  z porno 
cą kolegom, na  w ypadek nieprzew i­
dzianych wypadków, 5) ja k  również u- 
tworzono przy  kole sekcją b ron i m ało­
kalibrow ej, celem krzew ienia tego spor 
tu, wśród członków i młodz. na tu t. te­
renie.

(s) P rzedłużenie w ystaw y owadów w 
Sosnowcu. W obec dużej frekw encji i 
znacznego za in teresow ania sią w ysta ­
wą owadów, urządzoną w Sosnowcu, w 
szkole im. Czackiego, p rzy  ul. P rezy ­
den ta  M ościckiego, postanow iono prze 
dłużyć okres trw an ia  w ystaw y do dnia 
2 październ ika b. r. włącznie.



Sti. 4. Nr- 252:

(s) A resztow anie spraw ców  kradzie­
ży. W  nocy z dnia 22 na 23 b m„ zło 
dzieje d ostali s ię  do zakładu k raw iec­
k iego  C hiła P erła , w M odrzejowie, skąd  
skradli w iększą ilość garderoby i  to ­
warów. , , .

Onegdaj policja  spraw ców  k rad zie­
ży aresztow ała, są  nim i: A leksander
K alisiak  i J a n  Podraża, obaj zam. w  
Sosnowcu. , ,  , .

.odziei odebrano cześć skradzio- 
i , -zeczy i zwrócono poszkodowane-

K ałlsiak  i Podraża do kradzieży przy­
znali się, ośw iadczająe, że pozostałą  
część garderoby sprzedali paserow i 
Szłom ie Birm an, zam. przy ul. S ienkie
wicza nr. 6. . . .

W szystkich osadzono w w iezien iu . ^   —

K u rsy  Sam ochodowe In żyn iera  K le- 
bera, jed yne w Z agłęb iu  prowadzone 
przez inżynierów , w yuczają  na zdol­
nych szoferów  m echaników . Sosnow iec, 
P iłsu d sk iego  3.

(s) K radzież gęsi. O negdaj K arolow i 
D ym ańskiem u, zam ieszkałem u przy ul. 
Słow ackiego, skradziono 3 gęsi, w arto­
ści 30 zł.

Z Będzina.
10-TA ROCZNICA ODPARCIA 
IN W A Z JI B O L SZ E W IC K IE J.

Dnia 18 października cała Polska 
obchodzić będzie dziesiątą rocznicę 
zwycięskiego odparcia inwazji bol­
szewickiej.

Celem nadania rocznicy tej jąk ­
ną j bardziej uroczystego charakteru, 
w dniu 3 października w sali staro­
stwa, o godz. 6 wieez., odbędzie się 
organizacyjne zebranie komitetu 

-powiatowego, k tóry zajmie się urzą­
dzeniem obchodu całej uroczystości.

(b) P rop agand a obrony przeciw gazo  
wej. W  środę rano przyjeżdża do Bę 
dżina w agon  propagandow y L. O. P. 
P. Postój w agonu, na dworcu w  N o­
w ym  B ędzin ie trw ać będzie w  dniu  
t i 2 października. Zw iedzanie w agonu  
bezpłatne od 9 rano do 3.30 popoł. 
jprzyjm owane będą jednak  dobrowolne 
składki).

(b) K radzież w  aptece. W  nocy, dnia 
27 na 28 b. m., do apteki Jan a  Jan kow ­
sk iego  w Grodźcu, dostali s ię  złodzieje, 
skąd skradli płaszcz m ęski, w artości 
200 zł. i 60 zł. gotówką.

P o lic ja  jest już na trop ie spraw ców  
kradzieży.

Z Czeladzi
(e) Nadzw. w aln e zgrom adzenie C. 

K. S. Onegdaj odbyło się  w alne zgro­
m adzenie C. K. S. w obecności 70 człon  
ków.

Po przyjęciu  protokółów  szczegóło­
we spraw ozdanie złożył prez. ustęp, za 
rządu inż. M ichalski, skarbnik N ieszpo  
rek i k ierow n icy  poszczególnych  sekcyj. 
W  skład now ego zarządu w eszli: inż.
M ichalski prezes, Przew oźniczek, Lo­
rek, Sadow ski, Szuba, Badanko, Spy- 
rzyński. W ieczorek i Surow iec człon­
kowie.

._ 71  A  ' -  ."

W  p ie rw sz ą  b o le sn a  ro c z n ic ę  śm ie rc i m ę ż a  i o jc a  n a sz e g o

ś. p STANISŁAWA KIJAKA
w  śro d ę  w  d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  rb . o godz. 7 m  30 ra n o  o d b ę d z ie  się  
n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  w  k o śc ie le  p a ra f ja ln y m  w  S ta ry m  S ie lcu , n a  
k tó re  z a p ra s z a ją  k re w n y c h  i z n a jo m y c h  p o g rą ż e n i w  g łę b o k im  sm u tk u

Żons, Córka, Syn ow ie i Synow a

Wykrycie bestialskiej zbrodni
po siedmiu fiatach w Kielcach.

Umie rai ąc-K na łożu śmierci zdradziła tajemnicę.
Przed siedmiu laty, wśród nie­

zwykłych okoliczności, popełniony 
został w Kielcach

bestjalski mord 
na osobie akuszerki, Józefy Sie- 
mieniuk. Akuszerka Siemieniuk 
mieszkała przy ulicy Prostej, w do­
mu Marcina K urka. W maju 1923 
r., pewnego dnia, zniknęła p. Sie­
mieniuk

bez śladu.
Powiadomiona policja rozpoczęła 

śledztwo, które w dwa dni później, 
przyniosło

sensacyjne wyniki.
W racający z pracy robotnicy na te- 
rytorjum  wapiennika „W ietrznia“, 
w przydrożnej kałuży, napełnionej 
wodą znaleźli

trupa kobiety 
w zawiązanym worku, w którem roz 
poznano zaginioną akuszerkę. Z wio 
ki były w okropny sposób zmasa­
krowane. Na calem ciele widniały 
ślady, zadane

ostrem narzędziem.
Czaszka zdruzgotana, nogi w kilku 
miejscach połamane. Wobec braku 
jakichkolwiek poszlak, policja sta­
nęła

przed zagadką.
Szczegółowo przeprowadzone śledz­
two nie dało żadnych wyników. W 
toku dochodzenia podejrzenie padło 
na niejakiego Andrzejkiewięza, kto

rego bardzo często widziano wT miesz 
kaniu Siemieniuk.

Andrzej kiewi cz
oskarżony o morderstwo 

stanął przed sądem, lecz z braku do­
wodów winy został uniewinniony. 
Podejrzenie padło również na gospo 
darza domu, w którym  mieszkała 
Siemieniuk, M arcina K urka, któ­
rego

również uniewinniono.
Morderstwo stało się niew ytłu­

maczoną zagadką. W ysiłki policji, 
celem w ykrycia sprawców morder­
stwa, spełzły na niczem.

Dopiero
po upływie 7 lat, 

dzięki przypadkowi, udało się zna­
leźć morderców. Jakaś niewiasta, 

na łożu śmierci, 
zeznała, że Franciszka i Marcin 
K urko wie popełnili ten straszny 
mord. P rzyczyną tego bestjalskiego 
czynu, był zatarg  mieszkaniowy, ja ­
ki małżonkowie K urkowie mieli z 
akuszerką Siemieniuk.

Niewiasta, k tóra przyczyniła się 
do w ykrycia morderców", była 
naocznym świadkiem. Kurkowie, 
pod groźbą śmierci, zmusili ją  do 
milczenia. Teraz ,będąc na  łożu 
śmierci, gnębiona

w yrzutam i sumienia, 
wyznała prawdę.

K urków  aresztowano. Mimo po- 
arlak, K urkowie do winy się me 
przyznają.

TW O JE DZIECI UCZA SIE W  OJCZYSTYM  JĘZYKU. 
CZYŚ POM YŚLAŁ O TR A G ED JI M ATEK, KTÓRYM  

OECA SZKOŁA W Y K R A D A  D USZĘ DZIECKA?!

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkoln ictw a zagranica”, 
n a  konto P. K. O. 21895, Kom itetu O bchodu 25-łecia  W alki

p  Szkołę P olską,

H U ftB il 
Ń O H fE- CHRISTO.

— Ja  z bankierami nigdy nie 
żartuję — odpowiedział Monte Chri 
sto tonem, z im pertynencją graniczą 
cym.

I  podniósł się z krzesła, właśnie 
w chwili, gdy lokaj oznajmił:

— Pan de Boville, poborca jene- 
ralny szpitalów.

— Na honor, — rzekł Monte 
Christo — pokazuje się, że w porę 
przyszedłem odebrać swe pieniądze, 
bo i inni, widzę spieszą się również, 
by jaknajprędzej uczynić to samo.

Danglars zbladł poraź drugi i 
jaknajspieszniej pożegnał się z lira 
kią.

Hrabia de Monte Christo, wycho­
dząc, zamienił z panem de Boville 
». ło i  jak najbardziej uprzejmy, a 
następnie rozkazał się wieźć wprost 
do banku francuskiego, ażeby nie 
być, wypadkiem, przez kogo uprze­
dzonym.

Bankier tymczasem przyjmował 
pana de Boville jowialnym uśmie­
chem :

— W itam cię, mój zacny wierzy 
eiełu — mówić zaczął wielkopań- 
skim tonem — list twój odebrałem, 
twoje wdowy i sieroty będą musia­

ły poczekać jednak dwadzieścia 
cztery godziny na swe pięć miljo- 
nów ponieważ akurat dziś wypłacić 
ich im nie mogę. A wiesz kto temu 
winieni Ten pan, który oto przed 
chwilą stąd wyszedł. — Nie wie­
rzysz temu, szanowny panie de Bo­
ville 1 Więc przeczytaj to pokwito­
wanie.

I  baron z pozornem lekceważe­
niem podał jeneralnemu poborcy 
kwit, przez Monte Christa przed 
chwilą podpisany.

— Pojmujesz pan — ciągnął da­
lej Danglars swobodnym tonem — 
iż nie mogę żądać od Banku F ran ­
cuskiego, by mi w jednym dniu 
wypłacił sumę dziesięciu miljonów. 
Mogłoby to zwrócić uwagę i ujem­
nie wpłynąć na mój kredyt. Ju tro  
to co innego. Ju tro  ci więc służyć 
będę, drogi i szanowny panie.

— Cóż robić... — powiedział 
pan de Boville, nieco markotnym 
tonem — Przyjdę jutro, jeżeli nie 
można inaczej. Więc ten hrabia 
Monte Christo jest taki bogaty, że 
w jednym dniu podniósł pięć miljo 
nów franków na swe domowe w y­
datki*

Muszę iść do niego sam i wy- 
módz na nim jakąś ofiarę na bied­
nych. Jako dobry przykład zacy­
tuję mu hrabinę de Morcerf i jej 
syna, którzy cały swój majątek, co 
do jednego centima, oddali na bied­

Z D ąbrow y.
(d) B aczność leg ion iści! W  środą, 

dnia 1 października b. r. o godz. 5.30 w ie  
ozorem w  lok alu  w łasn ym  w Dąbrowie 
G órniczej przy ul. 3-go M aja 4 odbę­
dzie s ię  w aln e zebranie członków  od­
d zia łu  dąbrow skiego zw. legjon istów  
polsk ich . N a zebraniu  poruszane będą 
w ażne i  ak tualne spraw y.

(d) W  lektorjum  m iejsk iej czyteln i
publicznej będą w ygłoszone n astęp u ją­
ce odczyty: Dn. 30 b. m. Józef M ędryk. 
„W rażenia z w ycieczki w akacyjn ej do 
R u m u n ji“; dnia 1 października p. K a ­
rol Skorupa: „O astronom ji"; dnia 2 
paźdz. p. W in cen ty  Sobczyński: obrazki 
z cyk lu  „Powroty" Jerzego K ossow ­
skiego; dnia 3 p. S tefan  P io trow sk i;  
„Prace popularne z dziedziny astrono- 
m ji A nd rzeja  N iem ojow skiego  i T eo­
f ila  Moreaux".

D n ia  3 października w  g im nazju m  
im. Ł u kasińsk iego  będą w yśw ietlon e o 
godz. 6 w ieczorem  obrazy: 1) s tary
Poznań, 2) w idoki J a p o n ji i  M andżu­
r ii. 3) ilu stracje  z tygodn ia .

Początek  p relekcyj o godz. 7.30 w iecz. 
Z astrzega się  m ożność zm iany.

(d) K radzież roweru. P . J . Łyko, ul. 
N aru tow icza  31, skradziono row er, w ar  
tości 100 zł.

Z Olkusza.
(ol) U niew ażn ion e w ybory  delega­

tów  fabr. „Olkusz". K ilk a  dni tem u  
od były  się  w  fabryce „Olkusz" w ybory  
delegatów  robotniczych  p odłu g nowe] 
u m ow y pracy w  tej fabryce. W  w y n i­
ku g łosow an ia  w ybrano w szystk ich  4 
d elegatów  ze stronnictw a P. P . S. Prze  
ciwko tym  w yborom  za łoży ł protest  
centra lny  zw. zawód, m etalow ców  od­
dział w  Olkuszu. In spektorat pracy 21 
obw. w O lkuszu protest ten  u w zg lęd n ił 
i  n azn aczył now e w ybory delegatów, 
na dzień 11 października rb.

(ol) „Czarna kawa". W  ub. sobotę
odbyła się  „czarna kawa, urządzona  
przez zarząd resursy olkusk iej. W esoła  
zabaw a p rzeciągnęła  się  do rana.

Z Zawiercia.
(z) O sobiste. K s. C zesław  Chodorow­

ski proboszcz p a ra fji w  N iegow on i-  
caek przeszedł na probostw o w  T argo  
szycaeh, zaś na jego m iejsce do N iego  
w onie p rzyb y ł ks. R om an E azm u s z 
Ł ęki po w. będzińskiego.

(z) Godna odpowiedź na sabotaż u- 
kraińców . Onegdaj w  M yszkow ie da­
w a ła  przedstaw ienie trupa ukraińska  
B ojk i.Ju ż w  czasie drugiego aktu przed  
staw ien ie to zebrana publiczność przer 
w ała  g ło śn ym i okrzykam i „precz z 
podpalaczam i".

(z) P ożary. W  u b ieg łym  tygod n iu  w  
fabryce Szm elcera w  M yszkow ie m ia ły  
m iejsce dwa pożary, a to w  dn. 22 i  25 
b. ni. w p ierw szym  w ypadku ogień  
stra w ił zapas baw ełny i  uszkodził m a­
szy n y  w  drugim  zaś u leg ła  zn iszcze­
n iu  p artja  szm al i  odpadków. S tra ty  
w ynoszą  przeszło 4000 zł.

(z) R epertuar kin. K in o S te lla : „Bo 
haterka sensacyjn ego  procesu". K m o  
A pollo: „Jeden przeciwko d ziesięciu  .

nych i na szpitale.
— Czyż to możliwe I ! — zawołał 

Danglars tonem zupełnego niedo­
wierzania.

— Niewątpliwe, panie baronie. 
Nie chcieli korzystać z m ajątku w 
tak nikczemny sposób zdobytego.

— Z czegóż będą teraz żyli!
— M atka wyjechała na prowin­

cję, syn zaś wziął się do jakiejś 
pracy.

— No, no!... rzekł Danglars —1 
to skrupuły niezwykłe!

— Wczoraj właśnie sporządzi­
łem akt darowizny.

— Dużo też mieć mogli 1
— Wcale nie tak dużo. Mil jon 

dwakroć, do miljona trzechkroć, 
najwyżej. Wróćmy jednak do tej 
należności, którą biedne wdowy i 
sieroty m ają u szanownego pana.

— Jutro , około godziny dwuna­
ste j : zechciej zajść do mnie, szanow­
ny panie poborco, a kasy moje wy­
płacą całą należną ci sumę.

— A więc dobrze. Przyjdę jutro, 
tylko bardzo proszę, ażeby już bez...

— Ależ nie masz pan potrzeby 
swego żądania podkreślać. Ju tro  o 
godzinie dwunastej będziesz miał 
swe pięć miljonów.

Uścisnęli się za ręce.
— Ale, ale... rzekł pan de Bo-i 

ville, już wychodząc — czy nie bę­
dziesz pan na pogrzebie tej biedacy 
ki, panny de Y illefort!

— Nie. Dzięki temu wypadkowi 
z owym Benedyktem, jestem nieco 
na żarty i drw iny narażony, więe 
unikam świata.

-— Bardzo źle robisz. Czy w tern, 
co się stało, była jakaśkolwiek two­
ja  wina?

— Zapewne. J a  jednak jestem 
bardzo wrażliwy.

— Bądź przekonany, iż wszyscy 
uczciwie myślący ludzie tylko pana 
żałują. Boleją zwłaszcza nad losem 
córki pańskiej.

— Biedna Eugenja!... Czy pan 
wiesz, że wstępuje ona do klasztoru!

— Czyż to możliwe!
— Jestto  rzecz postanowiona. 

Nieszczęsna ofiara losu wyjechała 
już z kraju, wraz z pewną zakonni­
cą, przyjaciółką swoją, i teraz szu­
ka klasztoru najsurowszej reguły 
we Włoszech, lub Hiszpanji.

—~Biedna! Po trzykroć biedna!
I  pan de Boville, po tym  okrzy­

ku ubolewania, pożegnał bankiera 
i  wyszedł.

d. e. n.



Z e sp o r tu .
ZAWODY 

REPREZENTACYJNE  
Kraków — Zagłębie 1 : 5.

Zawody te zgromadziły dość licz 
ną publiczność na boisku „Sosnow­
ca". P ią tą  z rzędu reprezentację wy 
siał Kraków do Sosnowca, to też 
slaby skład K rakow a został poko­
nany w  stosunku 5:1 — 4:0-

Najsłabszą jednostką Krakowa 
był bramkarz, k tóry ponosi winę, 
szym graczem K rakow a był lewy 
pomocnik, K raków  jedyny punkt u- 
zyskał z karnego. Bramki dla repr. 
Zagłębia padły ze strzałów Przy- 
byłka, Banasika i  Morgały.

Najsłabszymi graczami naszej 
reprezentacji byli: G-utman (Ha-
koack) i Morgała ( Victorja). P ierw ­
szy wogóle do repr. się nie nadaje, 
Morgała zaś jako kierownik ataku 
beznadziejny.

Na wyróżnienie zasługuje Suwa­
ła, K aptur, Lukasiewicz i Cicłftm II , 
sędziował p. Mazur dobrze.

SUKCES STRZELCÓW ODDZ.
CZELADŹ 

v/ 5-eio boju lekkoatletycznym ua 
mistrzostwach obwodu.

Członkowie sekcji l.-atł. Strzel­
ca czeladzkiego zwyciężyli w pięcio 
boju l.-atl., zdobywając po raz dru­
gi statuetkę marsz. Piłsudskiego. 
Uzyskano szereg b. dobrych w yni­
ków: b. 100 m. 1) Piwek, czas 11,8 s.; 
2) K arch — 14,4; pchnięcie kulą: 
1) P y tlik  9,68 m., 2) Piw ek 9-00 m.; 
skok wzwyż: 1) Kozak 1.50 m., 2) 
P y tlik  1,45; rzu t granat.: 1) K arch 
77 m., 2) Piw ek 68 m.; bieg 1500 
m.: K arch uzyskał świetny czas 
4.18,2.

NOWE PRZEPISY  
o wyznaczaniu miejsc w przedzia­

łach kolejowyeh.
Min. kom unikacji wydało dyrek­

cjom kolejowym zarządzeenie na pod­
stawie którego w przedziałach kolejo­
wych I  klasy umieszczać należy zasad 
niczo po cztery osoby, w przedziałach 
klasy I I  po sześć osób, a w przedzia­
łach klasy m  po osiem osób.

W razie braku miejsc pewnej klasy 
w całym  pociągu, konduktor obowiąza 
ny jest, powiadamiając podróżnych o 
przepełnieniu, umieszczać w przedzia­
łach wyjątkowo na miejscach siedzą­
cych więcej osób, nie więcej jednak, 
niż 6 osób w klasie I, 8 osób w klasie 
I I  i 10 osób w klasie III-ej.

Celem zachęcenia podróżnych do ko 
rzystania z przedziałów I  klasy pociągi 
nocne należy składać możliwie z wago 
nów z podnoszonemi oparciami. Na żą 
danie podróżnego i za zgodą innych pa 
sażerów, zajm ujących miejsce na tej 
samej ławce, konduktor obowiązany 
jest w porze nocnej podnieść oparcie w. 
celu umożliwienia podróżnym leżenia, 
zarządzenie to dotyczy TÓwnież prze­
działów JJ-ej klasy.

W SPRA W IE REORGANIZACJI I 
USPRAW NIENIA ADM INISTRA­

C JI KAS CHORYCH.
W śród zagadnień, jakie nasuwa 

dziś działalność instytucyj ubezpiecze­
nia na wppadek choroby, opierających 
się na ustawie z dnia 19 m aja 1920 r ,  
do najpilniejszych zaliczyć należy za­
gadnienie ujednostajnienia organiza­
cyjnej budowy kas chorych, oraz najda 
lej idącego uspraw nienia ieh adm ini­
stracji.

W dążeniu do urzeczywistnienia 
tych myśli, powołana została do żyeia 
specjalna komisja, złożona z przedsta­
wicieli kas chorych i okręgowego zw iąz 
ku kas chorych, której pierwszcm zada 
niem było przeprowadzenie wstępnych 
prac. W ciągu kilku posiedzeń komisja 
opracowała ogólny schemat organiza­
cyjny kas chorych, oparty na zasadni­
czych czynnościach, jakie każda kasa 
chorych m a do spełnienia w wykonaniu 
obowiązującej ustaw y z dnia 19 m aja 
’920 roku.

Kom isja uznała za wskazane wcią­
gnięcie do pracy jak  najszerszych kół 
osób, które na podstawie czy to prac 
dotyczących, względnie doświaczenia, 
czy to studjów teoretycznych lub prak 
tycznych, mogą podjąć się współdziała­
nia w opracowaniu odpowiednich pro­
jektów.

W związku z tern ogłoszony został 
konkurs na projekt adm inistracji i or­
ganizacji kas chorych. Ewentualne ma 
terjały , zebrane w ten sposób, poza in 
nemi, posłużą do opracowania projektu 
ostatecznego, k tóry  po przeprowadze­
niu prób będzie wprowadzony w życie.

Może podpowie.
Bardzo interesujący artyku ł o obee 

nej sy tuacji w Polsce ukazał się w ro­
sy jskiein piśmie em igranckiem „Woz- 
rożdienije" z dnia 22 IX  br.

Pismo to stwierdza na wstępie, iż 
z obecnej sy tuacji w Polsce da się wy­
ciągnąć wnioski zupełnie jasne. Pogląd, 
iż bardzo wiele, jeżeli nie wszystko, za­
leży od wyniku wyborów, należy przyj 
mować z wielką ostrożnością, gdyż na­
wet w razie niewygodnego dla rządu 
wyniku wyborów — ani znaczenie ani 
siła rządu m arszałka Piłsudskiego nie 
ulegną zmianie.

Głównym czynnikiem, który należy 
uwzględnić przy ocenie obecnej sytu­
acji w Polsce jest dążenie szerokich 
mas do spokoju. Wszystkie ruchy „re­
wolucyjne" w Polsce, nie wyłączając 
nawet komunistycznego, posiadają r a ­
czej charakter lokalny, aniżeli socjalny 
Ludność polska jest zdecydowanie wro 
go usposobiona do komunizmu, a so­
lidaryzowanie się pewnych grup robot 
ników z doktryną socjalistyczną jest 
powierzchowne i ogranicza się do u- 
działu w . m anifestacjach 1-go maja. 
P róby socjalistów w kierunku przeislo 
czenia tych m anifestacyj w demonstra 
cje rewolucyjne z przelewem krwi ua 
ulicach — mogą łatwo doprowadzić 
do przejścia zwolenników socjalizmu 
do obozu rządowego.

„Obóz rządowy — pisze dziennik — 
jest symbolem społecznego pokoju i 
porządku w Polsce i w Europie. P rzy­
wódcy t» zw. „opozycji demokratycz­
nej" nie mogą nie uświadomić sobie, 
że wyprowadzając tłum  na ulicę, idą 
na rękę komunistom. Niebezpieczeń­
stwo komunistyczne od Wschodu może 
podpowie społeczeństwu konieczność 
złagodzenia przeciwieństw wewnętrz­
nych".

Ujęcie stosunków obecnych w Pol­
sce przez pismo rosyjskie jest naogół 
trafne, uwagi jego słuszne. Bardzo to 
charakterystyczne dla organu, który 
napozór powinienby raczej mieć sym ­
patię dla opozycji, a jednak stwierdza, 
że „obóz rządowy jest symbolem spo­
łecznego pokoju i porządku w Polsce".

Oczywiście, — tego nie przyzna n i­
gdy polska opozycja.

A jednak wolno mieć nadzieję, że— 
jak  mówi ów dziennik — „niebezpie­
czeństwo komunistyczne od Wschodu 
może podpowie społeczeństwu polskie­
mu konieczność złagodzenia przeci­
wieństw wewnętrznych". Gdyż coraz 
silniej i coraz mocniej odzywa się w. 
społeczeństwie zdrowy instynkt, k tóry  
ostrzega je przed skutkam i anarchji, 
do jakiej chciałyby je spychać niepo­
czytalne czynniki t. zw. „opozycji".

Dzeta.

W czterech językach
będzie przemawiał Papież przez radio

Camilo Serafini, gubernator pań 
stwa papieskiego, zapowiada, że na 
dawęza radjo - stacja w W atykanie 
będzie gotowa do użytku z końcem 
grudnia, albo z początkiem stycznia.

Z tego powodu wielkie są oczeki 
wania radjo - słuchaczy w świecie, 
gdyż z Rzymu nadchodzą wiadomo­
ści, że papież będzie dość często 
przemawiał przed mikrofonem i to 
miarę potrzeby, w czterech rozmai 
tych językach.

Jak  wiadomo bowiem papież 
jest wielkim lingwistą i włada bie­
gle językiem niemieckim, francu­
skim, angielskim i naturalnie wło­
skim, oprócz łaciny. Ponieważ zaś 
wiadomo także, że umie po polsku, 
więc, w razie spełnienia się tych 
przewidywań, można liczyć na to, 
że od czasu do czasu także kilka 
słów polskich padnie z ust Jego do 
mikrofonu.

Sfery watykańskie uważają, że 
jest nieprawdopodobnie, ażeby p a­

pież osobiście używał stacji w aty­
kańskiej do propagandy, natomiast 
posługiwać się nią będzie przy wszy 
stkich ważnych okolicznościach u- 
rzędowycli, jako głowa świata kato 
lickiego.

S tacja w atykańska będzie służy­
ła także dla spraw komunikacyjnych 
pomiędzy watykańskim sękretarja- 
tem stanu, a misjami i wszelkiemi 
placówkami katolickiemi na całym 
świecie.

Do rozmów dyplomatycznych 
jednak używany będzie specjalny 
szyfr, ażeby nie wszystkie poufne 
rzeczy były dla każdego słuchacza 
zrozumiałe.

Projektowane jest też połączenie 
radjowe W atykanu z apostolskiemi 
w Japonji, Chinach, w Afryce, w 
Nowej Zelandji i A ustralji, co jest 
zależne od zbudowania w owych 
miejscach odpowiednich stacyj od­
biorczych.

Straszliwa nędza
w kraju walki z Bogiem.

Proboszcz p a ra fji łotyskiej w 
Charbinie, pastor Dryzuł, odbył po 
dróż

s R yg i do Charbina 
przez Rosję sowiecką. Po przyjeź- 
dzie do Chin przyjął on dziennika­
rzy charbińskieh i  opowiedział im 
swe wrażenia z te j podróży.

Na granicy sowiecko - łotewskiej 
weszli do wagonu uzbrojeni czekiś- 
ci, którzy dokonali szczegółowej re­
wizji paszportowej i celnej. N aj­
większą uwagę zwracali oni na nie 
wpuszczenie do Rosji najdrobniej­
szego kawałka drukowanego papie­
ru : podróżnym odebrano nietylko 
pisma ryskie, lecz również wszyst­
kie książki, druki o treści religijnej, 
nawet zwykłe pocztówki ilustrowa­
ne.

Koleje sowieckie wywarły na cu 
dzoziemcach, którzy znaleźli się po 
raz pierwszy w Rosji

fatalne wrażenie.
Zdaniem Dryzuła, podróżni w Ro­
sji narażeni są na ciągłe niebezpie­
czeństwo, wobec zupełnego niere- 
montowania taboru kolejowego. W 
Moskwie zmuszony był Dryzuł prze 
nieść się do innego wagonu, gdyż

wóz, w którym  odbył podróż od gra 
nic do Moskwy, nie był w stanie wy 
trzymać dalszej jazdy.

Podczas tyeh kilku godzin, które 
Dryzuł spędził w Moskwie, najwię 
ksze wrażenie wywarły na nim: dro­
żyzna artykułów spożywczych oraz 

nędza w ubiorze 
mieszkańców sowieckiej stolicy. 
Większość mężczyzn nosi rosyjskie 
koszule t. zw. „kosoworotki“. Koł­
nierzyki i kraw aty noszone są tylko 
przez cudzoziemców. Przed sklepa­
mi spożywczemi stoją długie „ogon­
ki".

Dryzuł odwiedził w Moskwie kil 
ka cerkwi. Sytuację, w której znaj­
duje się cerkiew rosyjska w Sowie­
tach, jaskrawo charakteryzuje po­
niższy fa k t: sobór Zbawiciela podzie 
lony jest na dwie części, w jednej 
części odbywają się nabożeństwa, o- 
bok zaś mieści się

muzeum antyreligijne 
„związku wojujących bezbożników". 
W soborze św. Bazylego nabożeń­
stwa odbywają się w podziemiach, 
w gmachu zaś soboru urządzono ki­
no.

Prawie w szystkie choroby są uleczalne.
Cfceesz się pozbyć swej choroby, która lata całe Cię męczy Zwróć się z zaufaniem

do naturalisty

M. Jureckiego w  Mysłowicach teT/io^ss!
L eczenie środkam i przyrodo leczn iczem i w ed łu g  w ypróbow anej m etody  

naukow ej, leczen ie  św ie tlce  najnow szym i apara tam i.
Godziny przyjęć: od 9 do 12 i od 2 do 5 popołudniu. W niedziele i św ięta  od godz.

! — 10 i ano.

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varicol“ (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczeuia, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Kino „Czwartak* Kielce
D Z I Ś !

„Zaczarowany dywan"
Z

Patem i Patachonem.

N ajdelikatriiejszem mydłem 
— dla dzieci i doros łych  — 

JEST MYDŁO
B E B E  S Z O F M A N A .

21-sza LGTERJA PAŃSTWOWA.
18-ty dzień.

Pierwsze ciągnienie.
WARSZAWA, 29. 9.
1O.OÓ0 zł. n a  n-ry: 96420 141265.
5.000 zl. na na n-ry: 27474 95927 152314 

207349.
3.000 zł. na n-ry: 4478 35831 149372.
2.000 zł. na n-ry: 11515 12253 69580 

83240.
1.000 zł. na n-ry: 6544 10663 26948

50625 69819 90052 113457 117336 125378
132659 171000 180594 186017.

600 zł. na n-ry: 2732 15740 22911 29915 
58061 58575 64951 83273 97938 110725 115377 
116819 130632 134771 135087 175372 186478 
195485 197066 199472 199717 208646.

Po 500 zł. w ygrały n ry : 6508 12269
15236 16388 19364 20151 24555 27383 28126
36764 43717 46964 61051 66249 73336 74090
75569 77893 81315 83722 91550 92477 92522
93194 99896 107183 108602 109943 111686 
114369 115430 116572 118258 118880 121557
123329 123360 125318 130088 130754 130779
132651 135250 137924 138572 141848 143966
145699 146051 147982 154292 15G240 156934
159958 160862 161772 169902 172296 179212
179442 179648 180596 182.118 182455 183568
191328 193666 202186 209398.

Drugie ciągnienie.
10.000 zł. na n-r: 19188.

* 5.000 zł. na n-ry: 85386 202566.
3.000 zł. na n-ry: 79161 88886 139351.
2.000 zł. na n-ry: 11385 22725 35038

89434 135429 157788.
1.000 zł. na n-ry: 31275 32846 90245 

125711 129034 143064 170601 198442.
600 zł. na n-ry: 51025 71076 85699

87008 88809 93062 96867 97891 103881 104695 
104731 124241 134215 153477 160926 176694
177329 190432 192898 202193 202619 206635.

Po 500 zŁ w ygrały n-ry: 6360 68S5 
8657 10250 10754 11344 12784 18217 20694 
26894 29546 33701 34979 36924 38655 38854
38978 39747 43355 46047 47772 51548 51971
56373 57952 61264 61715 63137 64661 67890
68569 72017 73067 75101 77581 83817 85745
87372 90357 90731 92635 94880 103984 113184 
120354 123650 124532 127730 128791 136420
137660 139174 140064 146561 149069 149629
151116 154538 157348 158796 160286 163372
164846 166735 167300 170051 176916 177122
178488 178634 189771 189871 191106 195957
196231 198445 201579 207772.

W KOLEKTURACH 
JÓZEFA HLAW SKI EGO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go M aja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu - Szopienicach, ul. 
marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W 18 dniu ciągnień V klasy padły 
następujące wygrane:

Po Zł. 600 na u-ry: 2732 199717 206635 
Po Zł. 500 na n-ry: 47772 158796

179212 195957.
oraz stawki po Zł. 250 na n-ry: 

2714 2736 3205 9251 9278 11248 14939 47758 
58263 74696 92832 92845 92S60 92892 109491 
113753 113777 113736 127360 127392 149502
149558 155933 159526 159540 159560 161205
161225 161248 163806 163811 163852 170301
170353 170385 171969 177057 177946 177992
178569 178578 179218 179284 194531 194537
194567 195906 195923 198678 199711 203606
206643.

W ygrane stawki zamieniamy ua _no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień 
V ki., które trw ać bedą do dnia 14 paź 
dziernika b. r. włącznie.

Urzędowe tabele w ygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w 
powyższych kolekturach t-y JÓZEF 
HLAW SKI.
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Ratujcie
Zdrowie!

Ratujcie
Zdrowie!

Nał*Jynniisieze światowe powagi lekarski* stwierdziły, te  7i»/, cbarńb pow staje z p ow od u  obstr h e l  Chory 
ioładek jest główną pr/.yczyną powstania najrjimaUszych chorób — ianlec7^ys/c*a krew i tw arzy złą przemianę materjl^

Słynne od 45 ła t w  całym  św iecte Z I OŁA Z GÓR HARCU D-ra L A U Ł R A
tak to stwierdzili prol. Berlin. Uniwersytetn Dr. Martin. Dr. Hochflaetter i wielu innych wybitnyeh lekarzy, są idealnym 
środkiem dla nzdrowienia iólądka, usuwają obstrukcje (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcję organów trawienia wzmacniają organizm i pob dzają apetyt.

ZIOŁA Z GUR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby i nerek, kamieni ioleiowycb, cierpienia hemo- 
roidalne reumatyzm i artrttyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje

ZIOŁA Z GoR HA CU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wystawach lekarskich najwytszemi odznaczeniami 
i zlot. medalami w B adeni-, B rJinie, Wiedmu, Paryżu, Londynie i w ielu innych m iastaąb.

Tysiące podziękowań otrzym ał Dr. 1 auer od osób wyleczr ych. Cena */» pudelka zł 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż, w ap te ia c h  i sKładach apteczaycb. U W A G A :  W ystrzem e się bezwartościowych naślidow nietw .

|Af Reprez. na Polskę „PRuTON”, Warszawa, ul bw. Stanisława 9/11. ™

Gruźlica płuc jest  nieuleczalną » co­
rocznie. nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljnny ludzi. — P rzy  
zwalczaniu eborób płucnych, bronchilu,
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
s tosu ją  pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE"
który u ła tw ia jąc  wydzielanie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoezu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

RADA. Z A R Z Ą D Z A J Ą C A
Sp. A kc. „ T ra m w a je  E le k try c z n e  w  Z a g łę b iu  D ąb ro w sk iem  S. A ." za w ia d a m ia  
n in ie js z y m  pp . A k c jo n a r ju sz ó w , że w d n iu  23 p a ź d z ie rn ik a  1930 r. o godz. 12 
w p o łu d n ie  odbędzie się  w  W arszaw ie , w  lo k a lu  Sp. A kc. „S iła  i Ś w ia tło  p rz y  
u l. M a rsz a łk o w sk ie j n r . 94

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonanuszów
z n a s tę p u ją c y m  p o rzą d k iem  o b rad :
1) W y b ó r  p rzew odn iczącego . 2) Z m ia n a  s ta tu tu  S p ó łk i i  u zg o d n ien ie  z now em  
p ra w e m  o S p ó łk ac h  a k c y jn y c h  (.R ozporządzenie P . P re z y d e n ta  R zeczypospo: 
l i te j  z dn. 22 I I I .  1928 r . Dz. U s t.n r . 30 z d n . 26.111.1928 r.). 3) W y b ó r  w ładz sp ó łk i 

P ra w o  g ło su  n a  N ad z w y c za jn em  W a ln e m  Z g ro m ad z en iu  m a ją  c ia k c jo n a r ju  
sze, k tó rz y  złożą sw o je  ak c je , w zg lęd n ie  k w ity  depozytow e in s ty tu c j i  k re d y to ­
w ych  w  P o lsce  lu b  to w a rz y s tw a  „ T ru s t M e ta l lu rg ią u e  # B e lg e  — F ra n c a is  w 
B ru k se li, n a  ręce  R a d y  Z a rz ą d z a ją c e j w  b iu rz e  S p ó łk i w  Sosnow cu, u l. J a s n a  
n r .  2, I I I  p., lu b  w  b iu rz e  Sp. A kc. „S iła  i Ś w ia tło "  w W a rsza w ie  ul. M a rsz a ł­
k o w sk a  n r . 94, n a jp ó ź n ie j n a  7 d n i p rzed  N ad zw y cza jn em  W a ln e m  Z g ro m ad ze­
n iem .

N a  k w ita c h  depozy tow ych  w in n y  b y ć  p o d an e  n u m e ry  a k c ji , im ię, nazw isko  
i  a d re s  w łaśc ic ie la . D ow ody te  p o z o s ta ją  w  p rze ch o w an iu  R a d y  S p o lk i az do 
u k o ń cz en ia  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia . '

S to so w n ie  do § 32 s ta tu tu ,  Z g ro m ad z en ie  pow yższe będzie p raw o m o cn e  o ile  
p rz y b ę d ą  n a ń  a k c jo n a r iu s z e  w zg lęd n ie  ich  pełnom ocn icy , re p re z e n tu ją c y  eo- 
n a jm n ie j  */“ k a p i ta łu  zak ładow ego .

o g ł a s z a

K O N K U R S
na stanowisko referenta podatkowego w IX  względnie w V III grupie 
płac urzędników państwowych więcej o 15 proc. dodatek komunalny.

W A R U N K I :
1) W ykształcenie średnie, studjiun administracji komunalnej kurs 

wyższy, oraz kursa buchalteryjne,
2) Trzechletnia p raktyka w samorządzie powiatowym w referacie po­

datkowym.
3) Obywatelstwo polskie.
4) Życiorys.
5) Świadectwo zdrowia.
6) Referencje osób znanych względnie instytucji.
7) Nieprzekraczalny 40 rok życia.

Posada do objęcia zaraz. . . .
Zgłoszenia należy nadsyłać, do Wydziału Powiatowego w Będzinie 

do dnia 1-go października 1930 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

S T A R O S T A :
(—) J.  BOX A.

Zawiadamiamy, iż p r z y jm o w a n ie  k a n d y d a t ó w  n a  j e s ie n n y  
kurs szofsrski ro zo czę l iśm y

K a n c e la r j a  K u rs ó w  u d z ie la  w sz e lk ic h  in fo rm ac ji  b e z p ła tn ie .

Kursy Kierowców Samochodowych
Związku M łodzieży ChrześćijańskieJ w  Polsce „Y. M. C. A.” 

W A R S Z A W A ,  Podwale 7.

Kino R I A L T O Katowice

Wspaniała operetka Filmowa

O skara  S traussa

WESELE w HOLLYWOOD
W rolach głównych: 

Pierwszorzędni śpiewacy operetkowi Ameryki

Norma Terris, j. Harold Murray.
Początek sean sów  2 .30 , 4 .30 , 6 .30, 8 .45 .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

K upno  i  sp rzedaż.

P O R T R E T  T U SZ O W Y  a r ty s ty c z n ie  w y 
k o n an y  do 6 P O C Z T Ó W E K  do d a je  za ­
k ła d  fo to g ra f ic z n y  M. S te lm aszczyk , 
Sosnow iec - P o g o ń , ul. O rla  4. P r z y s t a ­
n e k  tra m w a jo w y  Ż erom sk iego  N r. 6,
te le fon  6-11.______________ _______
M O D N A  ja d a ln ia  ze s to łem  cztero- 
w yciągow ym  do sp rz e d a n ia . M ysłow ice,
K ra k o w sk a  10, I I  p. G i o l d a . _______
DOM z w o ln y m  sk lepem  i m ieszk an iem  
sp rzedam . C zeladź, B ęd z iń sk a  8.

Dr. med, 0. Janowski
Sosnow iec, Targowa 2,

wyjechał.

L O K A L E .

Kino- Teatr

„Miraż5
D ąbrowa Górnicza ,  

3-g o  Mm 14
te le fo n  3 01.

O d  p o n ie d z ia łk u  29 w rz e śn ia  rb. i d n i  n a s tę p n e .  
W ie lk i  p o lsk i  f ilm  p o d łu g  p o w ie śc i  a u to rk i  „ D Z I K U S  

K I" I re n y  Z a rz y c k ie j

K a r u z e l a  ż y c i a
w  roli g łó w n e j  I Z A  N O R S K A ,  H A R R Y  C O R T .

1
Kino-Ieatr

„Nowości1'
BĘDZIN.

O d  w to rk u  d o  n iedz ie l i :  N a jw ię k s z y  f ilm  d ź w ię k o w y
p o d  ty tu łem :

„A R K A  N O E G O "
w  ro lach  g łó w nych : G E O R G E  O B R IE N  i D O L O R E S  

—  COSTfc LLO. —
Nadprogram: 100 proc. dodatek dźwiękowy.
Początek seansów I. o godz. 5.30 11. — 7.30 III. 10, w niedzielę 
I. seans od godz. 3 popoł.—passe-partont i bilety ulgowe nieważne.

C H C E S Z  o trzy m ać  posadę? M usisz u- 
kończyć k u r s y  fachow e k o resp o n d e n cy j 
ne p ro fe so ra  S eku low icza . W a rsza w a , 
Ż ó raw ia  42. K u rs y  w y u c z a ją  lis to w n ie : 
b u c h a lte r i i ,  rac h u n k o w o śc i k u p ie ck ie j, 
k o resp o n d e n c ji h an d lo w e j, s te n o g ra f i i ,  
nauki" h an d lu , p raw a , k a l ig ra f j i .  p i­
s a n ia  n a  m aszy n ach , to w aro z n aw stw a , 
an g ie lsk ieg o , fra n c u sk ie g o , n ie m ie ck ie ­
go, p isow ni, g ra m a ty k i  p o lsk ie j, o raz  
ekonom ji. P o  u k o ń czen iu  św iadectw o.
Ż ąd a jc ie  p ro sp ek tó w . _____
U W A G A  K A N D Y D A C I NA K IE R Ó W  
CÓW S A M O C H O D O W Y C H ! K u rsy  In  
ż y n ie ra  K le b e ra  w y u c z a ją  n a  zdo lnych  
kierow ców  m echan ików . D łu g o te rm i­
now e sp ła ty  ra ta m i.  Sosnow iec, P ił-  
sudsk iego  3. _______ -

P r z e d  z a p i s a n i e m  s i e ,
n a  ja k ik o lw ie k  k u r s  szo fe rsk i za jdź  
do W a rsz a w sk ie j S zko ły  IN Ż Y N IE R A  
FR O M A , Sosnow iec, W a rs z a w ska  22. 
K U R S Y  S Z O F E R Ó W  M E C H A N IK Ó W  
w Sosnow cu, S w obodna 7. S t. K o n o p ­
k i p rz y  w a rsz ta ta c h  w łasn y ch  w y u ­
cz a ją  n a  zdo lnych  szoferów  m e c h a n i­
ków  każdego  s łu ch acza . Z a p isy  eodzien 
n ie  od 9 ra n o  do 8 w ieczór. K u rs  o b n i­
żony 20 proc. D la  p rz y je z d n y c h  m ie-
szkan ia . _____ _______________ _______
P O S Z U K U JE  p o sa d y  w c h a ra k te rz e  
ek sp e d ie n tk i lu b  b o n y  do dzięei. Ł a sk a  
we zg ło szen ia  do fil j i  „E x p res  Zagłę-
b ia “ w  B ędzin ie.________ ________ _______
P R Z Y JM Ę  czeladzi szew ckich  _ zdo l­
nych , za raz , n a  s ta łą  p racę . W ojkow ice
K om orne . T re la ._________ ______ _____ _
P O T R Z E B N A  uczciw a, in te l ig e n tn a  o- 
soba  w  śre d n im  w iek u  do z a ję c ia  się  
dom em  i  dw o jg iem  dzieci. Z agorze .
P r z y b y ł e c k i . ___________ _________
A K W IZ Y T O R Z Y  do sp rze d aż y  kom ple  
tów  n ac zy ń  k u ch e n n y ch  n a  r a ty  poszu ­
k iw an i. K a u c ja  w y m a g a n a . Z g łoszen ia : 
U n iw ersu m , K ielce , S ien k ie w icz a  44. 
P O T R Z E B N A  d ziew czy n k a  do ro zn o ­
szen ia  gazet. Z g ła szać  się  do f i l j i  
„E x p re sn  Z ag łęb ia" . C zeladź, R y n e k  8.

L O K A L  p rzem y sło w y  30 X  10 m  
G A R A Ż E  do w y n a ję c ia . Sosno- 
w iee, S w obodna 14.
MIESZKANIA 3, 2, 1 poko jow e z kuch  
n ia m i w no w y m  dom u w K ie lcach , ul. 
S p ace ro w a  do w y n a ję c ia  przędą zim ą 
za czynszem  z g o ry , n a  w y k o ń cz en ia
Z g ło szen ia : K ielce , C h ęciń sk a  17. W ró i 
blew ski.

T A D E U S Z O W I W ro n ie  w drodze z Bę 
d ż in a  n a  K sa w e rę  sk rad z io n o  zegarek , 
cłowód o so b is ty  w y d a n y  p rzez  s ta ro ­
stw o  B ędzin  i książeczkę w o jskow ą, wy 
d a n ą  p rzez  P . K . U. Sosnow iec.
IC E K  M arkow icz  zg u b ił książeczkę 
w o jsk o w ą w y d a n ą  p rzez  P . K . U. Bę-
d z in .________ ___________  __________ _

A D A M  W ą sik  zg u b ił k siążk ę  Woj­
skow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K . U . P iń -
czów. _________________________ ______
W A R S Z A W S K I A n d rz e j z g u b ił k s iąż ­
kę w o jskow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K . U. 
K ielce .
W A J S  S zm ul Jó z e f  zg u b ił książeczką 
w o jsk o w ą w y d a n ą  p rzez P . K . U. s o ­
snow iec.

B E Z P Ł A T N IE ! O pow iem  Ci k im  je ­
steś, k im  być m ożesz. O k reś lę  szczegó­
łow o T w ój c h a ra k te r ,  zdolności, p rze ­
znaczenie. N ap isz  n a ty c h m ia s t  im ię, 
ro k , m ie s ią c  u ro d ze n ia , o trzy m asz  o-
k re ś le n ie  w ażn ie jszy ch  fa k tó w  życia
d arm o . N in ie jsz e  og łoszen ie  75 gr, 
(znaczk i pocztow e) na. p rz e sy łk ę  z a łą ­
czyć. W a rsz a w a , P sy c h o g ra fo lo g  Szyl- 
le r  - S zko ln ik , N o w o w ie jsk a  32. 
U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n y  w ekse l _ z 
w y s ta w ie n ia  Jó z e f  P u czk a , W ełnow iec 
n a  zł. 192.50 p ła tn y  29. X I  30. O lsz ta jn . 
A R C H IT E K T  S t. D an k ó w sk i w y k o n u ­
je  p ro je k ty  i  k o sz to ry sy  budow lane . 
D ąb ro w a , u lic a  3-go M ??ą N r. 1 (lokal 
S to w a rz y sz e n ia  W łaśc ic ie li N ie ru c h o ­
m ości). P rz y jm u je  in te re sa n tó w  w  p o ; 
n ie d z ia łk i, ś ro d y  i  p ią tk i od godz. 5-ej 
do 7-ej. T el. S osnow iec 6-96.

W y d a w c a : H e le iia  M o n s io rsk a
D ru k .  .E x p r e s  Z a g łę b ia "  Sosnow iec ,u l .  T e a t r a l n a  1- tel. 4-94


